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Sprawozdanie z seminarium odbytego w Karpaczu w dniach 9-12 marca 2011 roku

Na seminarium ”Trudne tematy w polsko niemieckiej wymianie młodzieży” jechałam z mieszanymi uczuciami. Jako nauczyciel j. angielskiego, który z historią, tradycjami i kulturą Niemiec spotkał się tylko w aspekcie zaszłości historycznych, nie byłam dobrym partnerem do rozmów. Zetknięcie z partnerami z Niemiec w spotkaniu integracyjnym pierwszego dnia było, więc próbą rzeczywistego dialogu. Po pierwszych spotkaniach przyszła refleksja; to są tacy sami ludzie jak ja’. Drugiego dnia spotkań po zgrabnie przedstawionym temacie ‘duchy przeszłości: Historia wspólna i przeciwko sobie’, spodziewałam się zagorzałej dyskusji. Natomiast spotkałam się z pełną kultury debatą bez wzajemnych oskarżeń. Postawa ta dowodzi, że pewne zagadnienia, nawet bolesne, nie musza nam przesłaniać ludzi, z którymi się spotykamy. Dowodzi również wewnętrznej dojrzałości uczestników spotkania, wewnętrznej postawie ku temu co wspólne, wspólnej przyszłości. Następnym punktem dnia było wyjście w grupach bilateralnych i zebranie materiałów do prezentacji. Zadania i tematy były praktyczną formą współpracy, którą każdy uczestnik może przenieść na własny grunt wymiany. Każda grupa miała własny czas na przygotowanie prezentacji. Jedna prezentacja ‘Smaki Karpacza’ została zaprezentowana po kolacji. Prezentacja była ucztą dla wszystkich zmysłów i hołdem złożonym tutejszym kafejkom. Każdego dnia zajęcia kończyły się koło godziny 19 – 20, te formalne. Zawsze jednak uczestnicy spotykali się w grupach, które poruszały tematy wymiany, doświadczenia oraz własne wnioski wynikające ze współpracy polsko niemieckiej. Ponieważ tematy były bardzo żywo dyskutowane i chętnie podejmowane przez wszystkich, spotkania te trwały zazwyczaj do północy. I tu chcę wszystkim niewyspanym serdecznie podziękować – jeszcze raz można było dojrzeć tę postawę ku temu, co wspólne i wartościowe, bez względu na narodowość. Dzień trzeci, mimo że poruszał konkretne tematy tego, co nas jeszcze dzieli, problem zapomnianej historii żydów, udowodnił, że potrafimy wspólnie razem pracować, rozwiązywać problemy a nawet żartować z własnych uprzedzeń. Czwartego dnia mieliśmy okazję przekonać się, że można, a nawet należy podejmować tematy różnic między polskim i niemieckim narodem – ważny jest sposób przekazu, postawa pozwalająca na wyrażenia siebie również tej drugiej osobie. To była ważna lekcja dyplomacji. Podczas warsztatów „ zajęcie nieprzejednanego stanowiska przeciwnej strony” byliśmy wyjątkowo podzieleni na grupy jednonarodościowe. Jeszcze raz okazało się, że stoimy ponad podziałam i potrafimy zrozumieć stanowisko drugiej strony. To co nas łączy jest silniejsze, spotkanie wieczorne przy lampce wina tego dowiodło. Każdy, kto obejrzy zdjęcia z tego seminarium zauważy, że zawsze wszelkie warsztaty, zadania jak i spotkania nieformalne odbywały się w wymieszanych grupach. Byliśmy siebie ciekawi, mieliśmy wspólne tematy, otworzyliśmy się na stronę przeciwną, czyli to, co było tematem spotkania stało się pozytywną rzeczywistością. Seminarium spełniło maje oczekiwania – dało mi podstawę do budowania współpracy ze szkołą w Niemczech, nad której zawiązaniem obecnie pracuję. Pozwoliło też wejrzeć w problemy związane z wymianą uczniów oraz nauczyło i dowiodło, że po tej drugiej stronie nieistniejącej już granicy mieszkają ludzie tacy jak my.

Anna Zając

